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W P a r n i  c e t l i tó  L u rce łłe  de P u t l i e i t t  A. L c re tie , fiirecteur, R u t Rwg-ewM h 14.

Z atae iafld  de „Nowej Reformy* (prospekty, c jik rU a-i.e . cpteFseiń* np .) p rz y -n n je  d ą  
g  kor. od 100 t e '  d la  aaniiejtcow yoh, *  1 km  od 100 eg*, d l*  m ieiajow reh  prenam eratofM

Y is r e s .W a l k a  o
/  Buzyk-a, 23 fcwi&iiiLa.

Basior iAaaaa^ir* dor.wi:
"W s isLa n iomiookie Etoją na razi o .pod St.. 

I 2oi. jTajLarJzjoj v,-ysuniQte przednie straże nie- 
mieekie znajdują się w odlęgłoAci zaledwie 4 ki­
lometrów od Ypres. Tylko jak najspieszniej-sza 
i .wielka, alozmianamu kontrofensywa koalicyi 
IPOŻe uratować Ypres przód doistaniom się w 
rę w  aieanioaloie.

• Lugano, 23 knioLnL. 
Ja.,v donosi .,&oeolo“ i ,jOorriere tltlla- Sera" 

Afery wojskowe ov li&ndyiiio są, przy gotowa no 
na W  ’t r‘ Nfemcy zdobędą Ypres.

zBaily ChPoa)iele«- jpiszc: Miasto, będące zre 
6zł4  iruiną-i zaigi-^ione jost <kl strony 4Vytsck;sc- 
ke, izajętego prze-z Memców. Na vry:pstidek wy- 
cofatoa się a, Ypres •'wwjyfea1 aaigielskio będą n. 
skuteczniać gSsm ót fetniko powoli i® (poblwkie 
stanowiska1, a niianowicio na btigrijski iteren po- 
kylodziiow y  (imindaeyjiiy).

W.obae tego —  piaze »Daily ClłjK»iu.«ks« — 
s ic  gro.J żadne niebe/,piecTeństvvo ani Dunkier­
ce, ani Calais, a: (wrojalka aogdelgikie ibędą diTeć 

. jeazoze iwj-Btarroza.jący t&ren dla swobody t u - 
diów . Nałoży taikżu anloć na uwtadzo, i e  Ypres 
ftg. Eiratozenio tylko dla ofeln«<ywj a®giolski.oj, 

ykoya lobrouna inOże obejść sio bez togo 
imoiHu.

U-OartrioTie icloJla Rumu Ntrwie.ndzia), iżcS Niem-u.y 
Ati ligają ciągle jeszcze posiłki na zachód. To 
BPtmo potlnosza »Timets« i .czynią uwagę, żo na­
leży atiC!zy,nić wszystko, ażeby jak najwięcej 
wojsk niemieckich zatrzymać w Rosyi. Zadanie 
to nie jest niemożliwym, trzeba tylko szybko 
działać.

O d w r ó t  e n g ie S s k i  i  n o d  Y p r e s .

siieiiia żyw nościowego, podobnie jak ui2TJ« mo­
wy o takiem pr/e-łiloaiu w  inny :h kra; 1 ■ 
czwórsoju&zu

CadtaBieństBO nosieiskli b h®1L
Cl',4  « . >t, p iu r*  ho<-4p.

Lonuyn, £o23 kwiot.nia.

kńgo a  miarodajnoml eaytrmika.Rii ukraińekie- 
nii w Rijowde w sfSjaijłte 'wyuniauy wlw>żst n-kra- 
iÓNk^^o na szwedzkie maszyny nobdozie. Hoko- 
Wiiruą w tej oprawie urusikiły być wdróż.one 
Tawndtż w Berlinie, k tóry  przez wzgląd na ogól­
ne położenie, jc*it ds&ydujący ut w każdymi j-c- 
EĘezeg. vlnj^n wypadku. l>alej «<rlyk.nł tego

; . i i  i t L i .B
(1 t le  fonem).

ni teii
Wiedeń, 23 kwietnia. 

k-N. F.r. Tros-e-- donos':
WiadoanoŚDl z 1 icrainy^ 'donostzą z Kijows®. 

że .ukraiński mJnfc&«r wojny ot-raynnał ze atro-ny

:y ban. Jodyną trudność przedstasw-ńa kwe«ty& r^,j^ chbrpó 
tnmBportawu, wskutek czogo "*

ezitao.

Biskup Londynu oświadczyL fioAwBĆ du- 
i-ljowueg'0 mie ipraosżkaitlza areale^ t-enui, aby w 
dyeeezyi londyńskiej wszysiy księża, po,.lega­
jący służbie wojskowej, E»staU pawtdam. Do- . o-v» r nn t *m
dal m  dafcj. żo w kaadej gmńuo mm -poffloskuć,^I«>rto.waai!e ogffeta 200.000 m m
•lytlko jedM 1 duchowny - Zg.io-tnadzoni-j ibiwku- 
pów ditóro się jutro ndbęuzia, u.diwttii, aby ta 
-i asada .znalazła wrsftio ôwaime także w jnmyoli
■dy-rtscczyrndi.

Pfzsel© KRriii-cyi o lr’a- d’d.
Kopenhaga, 23 .kwietnia. 

lk.cn . dican-osi a  Lendyn.a:
Pełożcaiio w* Irla-ndfyi1 ® poiwiofdu ustawy ó r©- 

ikrutaicyi jest groźjie. Wszystkie party* w Ir-

dzieatailka ‘zaiznaczai, że BJarnlutt prćw. zarcaor- poiiskioj telogruin, donoszący, że w wralkach 
wcaraur-go ffija państw eeutr. ssb tża, posiada je- przeciw Polakom biorą udział zorganizowane 
szaze na. ;s[.rzetaż/apais bLcdo 100 do lńO tysię- od<i/iarv ^wolnych kozaków . Kozacy podbii-

możl i we jest 
miossę-

fandyi południowej są przeciwko poborowi do j... 
wojska. Socja-liM odidali jkLerownintwm wianu jp  
urzęjeiw -rdkrutacyi w- ręoo dwboiwi-pńs-twu kato­
lickiego.

I  K r y m u .
iTelefoucnih

Wiedeń. 23 tewkiStu*. 
»N. Tr, Presse- donosń' e b ijowa:
*-Kijewisikaja Myśl i donosi, że na K rym b paś 

tiwjo wupe-bia anair&hia. Boidzowiey w-ytmnssają 
kantrybuc-yę. ]>o KijuwA pr-zybyla doputacya 
L idauśJ tz Kryimu, żą.lająeu adeiclenia: Ktynwi 
do L biUiiny. Jd k lo  gidarnia mi i ń s k a  (?) i o-

S f o s E S ^ a  w  t i n l a a & y l .
Sztokholm, 18 kwdetnia. 

wSIWiSfcftSiiw 3 iduingein* w 15 ‘kwictaiisi umie- 
śusm  następującą v łajsną koa^ondtm ew ę z 
Waizy:

]*ij wzięciu Taminerfcisu, walki t  sca&rwwy- 
rui« p.rz«::«dy sic na południe -da Lcmpaiua. — 
Celem ^białych: jest dziś, Wejsfck te okrążyć.

. Berlin, 22 kwietnia i  'W s m a i n i o  m  tego dakam .
♦Banliner Ldlual-Auzeigor don,osi: « ^ r o o t k n ^  mciąż JbsWEó
* Maiaohcstoer LuaudLra,- .twtewki ,-że rozoo- ^ b ea^gmiBO i dzień w j f f e z a j ą  się n*or- 

się odwrót angiełsU nu odanku Ypres — 2  i  Specyalme e-yime są pod, tym
Sta ił tstśę tan 'kcmrocT.nytm fpo ,ii‘fviia'cie -Nieu'«"o Kc^ ^iTigijga^n szftyl&ty CEor^Wn \ich. Ost-atoLo 2Enn'0irv

—• s z e ś c i u  s z w e d z k i c h  o f i c e -

ęg kicmels-lu pcotrzą rzefcomo o woic-lonid <to 
ainy.

l i t i e c z k a  jB p b ń t z y k ó  4 z  S ę b w N .
(Tel. e. k. Biura koresp )

Amsterdam, 23 kwńotnia.,
3 ut&jńze dzienniki diunoszą aa , Tiincsom i , że 

Japończycy aetęjzyapją apiozczad kolo-nie na 
wybrzeżu; obsza-m Arnu, skiego, a to  pod naci 
skiem ■boLsz-ewików.

k-0 i BaiJloid

J a s t ó j  m ń  r z e k ą  L y s .
Bazylea, 23 kwietnia. 

cR u-ler A naeięen  (donosi:
wMkaęih nad Lye- ,pod Baiileu] aaBltgpil 75. 

bi.y Atuld fruncuJ.ie, ceiein wypark a stąd 
Niemców, nie powiatUy się.

WJ

ndwttłi. *
r :ó w*.

Dwóch obcych dyplomatów- przcdtofatało się 
w- zeszłą sobotą przez frojUt. Ln.ncutlaa^ bdgji- 
ska, włoska, nim uńtka, g-reoka. i! h-Ssnpańśka 
legacya wystarały się ula swych cztankó-w- o 
stoducdny puzo-jaz/B p m s  »białą« HnłaaMlyę. 
Jod-nokżę wv.!udelc ro/norzadc^iiai SLrdi, czer­
wona ®Ba$niścili jedynie diwócilt -dyplomatów. — 
.1 odiiiym 7. mich był sokretoras leg-acya tramou- 
skicj w Potorsburgai. ONsenio cbydfwnj ci dy- 
id-am-i/oi są w drodze do Sztoflcholmu, ItosraU 20- 

Jft 'iSteibS zptnzymPiLą. Są orni w podróży Pd 28 !u- 
lego i daremnie starają się o prze-jaiad do Szwc- 
Oj-L

W cal-ej Finiamdyi je&t rgapaAWffltiahnk-ina
Wiedeń, 23 kwietnia 

®A'el»t-Liiia-dto,tt« dano-ai: ( .,UVŁi)l
mtoaka z  ijnpjje się wyc serpiłjąao Mo© fałszywych btaaiknotów. 

fjf.r c ,i , ■ uiionycih miaffludoŵ oiścii ay Au- W qvra,wie intei'weinieyi jaktea obcego moeur- 
BWyU, kt-oiy iiLodiaiwno odbył się w Rzymie.

ego -ze znanych Fiin-landczy-'
p rtj  ' “ 3T3— "nwj,‘ w  w — etwa- dew-iadiuje się kotrespomdcffib Stoc-kbclras

f  'k,Cm?ret-a T lM n ,-rw  od je d -krozpia-wy nad -pra-mout 1 wmobkanr trzech ko*, ków co następuje:
ki ? L i  L /  L-ffi ,  Sl^ K ’ L .' 'vu,ę> K-weelya inl,oęwtn.cj7i jest Laik siarą., jak  ruch
radów mści ti AisS^wi ^ ' ' ł,,f* zśn̂ oaiyedi na- uicpCdkgŁrścalowy w FinknjdyS. Gdy pierwsaa

WSosft Po*ac\ i 1Ł„v i • - o ,  . . młodtóeży finLaudzildej potetuniom^ła zdó-
Jehwtaibfii jeiiioeiośiiic n tudT ° ? 1 btóii innie fcyić sobie Y/ojskowT- Tyszkoilesuio poza grani
Kalżiy hatód a  „  . ^ “wJaeyę: Łiain; ojczyzny, by mogłal później staaiąc
roldow-ego i Sa„wiStmeśui, ^ S l T - S w i £  m 5^ < L r^  c ^ io 'd ijw e g o , zw r.xda się ona

- a w  573,0 widzą wprCiTw da ^zw-oi-ji, lecz to, nn dd-mowtrte. b a s tę
hii-aekico-o ^-uri " k -* ;!  'i'1HIlnje!d; ■'y- nie tawróecn-j się do Niemiec, (który wprawdzieoranego ipafto-watas*. 1 główną praesinked^ da - - - - - - K
Iffiaetezywistniejii-a owych dążeń Kcreares uzna-
2® przeto potrzebo wspólnej 
.Wdj óŁiiBimi niepnzyjaci&louv'i.

jem uiznają fcenierzność (zjednoczenia teryto- 
ryów  włoskich. Sporj- ,0 teiyt-orya rozstrizy ęae 
ma interesowana ludność.

z Wahaniem, jednirfcże na to się zgocMty. Latem 
. . .  - ‘ 1915 roku, gdy potęga Rosyti chwiać aię poezy-

■*1 7,T7.o arswo 11 odszedł czas rcrapjoicasętait w  F in landyi ru- 
! (bu aYolilościowego. Zwrócono się wtedy do

nie miały 
następnie

——

siitudcp ©tealmpjna KHiilicsł!,
(Tel c. k. Pinia koresp.)

Rzym, 23 kwietnia.
Ag-cacya SLgfa-nj diono-si:
» Izbie iłOoiÓM

aria leonik urolwać o p-.ec-wszeństwo pr/.y mterweirejU.

Zboże z Uk̂amy r?la fzwecyi.
Sztoldiolm, IB kwiebnA.

„Svenska HandeUidnirig11 z 13 kwietnia w 
artykule p. t. »Ukraiń&k®e zboże dla SziWacyi*, 
omawia, mofżbu ość YJi-optrfciucnra rynku sziWcdtz- 
■kieg-o w zł- 3ie ukrahislue. Wobec oosjasz. więk- 
s-zyich trudności ptozyrnw, ani.a zboża zamor-

finshzuja paiicja nnatskisita
Berlin, 22 kwietnia.

W bieżącym tygodniu, udaje się sekrctar-z 
śtanu dla spraw zagnauicanjrciłg dr Kuolu-mann, 
do Bukarcsatn, ażeby sfinalizować trak tat po­
kojowy -z Rumunią. Jeżeli wszy affiao. pójilzie 
w-edle tobmyślc-nego- (paogra-inu, traktat pokoju- 
wy zcotauie podpisany z końcem Iłlcżgce^u ty- 
gornia. Thaebai jogz-cze omówić -kil-ka ą u u  w go- 
ńjsorlaiiczToh, ale główne ij>unki.y traktatu są 
już ruj ero rw ąiaragrafy.

S ^ y a  1’y n a s t ^ i  r u m u n s k i d j .
(lelblaDemP

W ie d e ń ,  2'J  kwiet-iiikł.. 
»N. W. Tagbiakt« dttnasi a Berlina..- 
Dr K Lroiilmann w yzd-rowial już zupełni?. \Vro 

śrbdę Oklbędsio dr feuebLmaun- konfercnicyo z 
.pisywodrajmi shwrnnk-tiw. polaru  wyjedzao d-o 
Wiednia,. Z Wiednia nidsa się d r Kueldmann ra- 
-zem z baj. Sudanom do -Ruikairasztu, aby sfina­
lizować rokowania pokojowe z Rumunią.

»Yiosg. Z tg. i  doaiosi, że .w, Wiedniu nastąpić 
iiuału- [W .oatatniioh aeameii mrcltma eapja-łryr»'Ań 
na kwest,yę dynasty i .ruruunikiej. Pewne sfery 
wiedeńskie są obecnie zdania, że dynastya ru­
muńska powinna usiąpić. Btiain podzieli nie 
-R-ątpliwbe to zapatyw-anie Wicdiiia-.

»Kreuzztg.« e-mutwial fcwesnyę dymas&yi ru- 
mmiiśldejw. ipOtdJo.bny ap^sób i  ińodsje, że równo- 
miernie traktowana być powinna kwestya dy­
nasty i  w Belgii

nv.
Z K:-. .iii rwa *aś d-ouwszą, że wojska polskie w 

sile jeaneeo korpusu usiłują przejść przez 
Dniepr.

Minister dla- -spraw po-lskich -przy rządzie u- 
k-^iń-ńcim Zą.da e-d Iht.Iy ukrainslciej, .by -powo­
łała osobną k-omisyę, celem zbadania) iprzy syn 
starć między wojskanu pobkfemi a chłopami 
ukraiński >mi.

Sji r a w a  U l w y .
(Telf foufctn).

Wiedeń, 23 k  wit-Un-kr.
N. ,W. 'Faighlatti -dc-nosi z F>crlina: 

fe& i n?.-*tępca feroiau przybył do Berlina i od­
był tr.an •wwaorwj konferencję z przywódcami 
- towanietw pa.rlamenmniye-h i z ministrami.

»Wosor Ztig-.i, padając to wisid-omość, w yra­
ża) zdatnie, że suski następca tronu omawiał w 
Ferlinie sprawę Litwy, w kieruiiku d aprowa- 
u.cnia go unii persouair.ej między Litwą a Sa 
k-soiria.

DKOfliuise turetki-bsHsrskle.
Frankfurt, 23 kwietnia:. 

>Fran^kfurtor Zeitung* donosi z  Sofii: 
Rosze.zeim. 'Bureyl do oniazto*d:owaaia 20 stro­

ny P.ułguaył 2. teg o  -powodu, żo Bułg-arja. otOŁy- 
jwa, Dohtuwfź-ę, wiy,isioinły w  .S/oifii wi< Ikie z.Iwi- 
wifeii-ite, gdytż Jtutgamzy’ nie- u wia-żają Dobrudży 
za przedmiot Incgów

To -ftahowf^ko Bułgaryi wywołało atoli w 
Beilinie pewne zdziwienie, gdyż tylko mała 
część ludności Dobrudży mówi po buigarikr. 
Sfery berlińskie uważają za uzasadnione żąda 
nia Tiłrcyi, któm- dAm&ga się, ażeby Bulgurya 
zwróciła jej .część rabra-negu p^nrzodni-o ierj--

nisłycliaffiych -przeszkód i tniidnofci Acmraws- 
Jzie kJo szczęśliwego końca, wdalltą budawę nw?- 
zawisłego państwa ipoDkiego, śle Bobik 10 Tow, 
Demokrtutyczne ze -Lwowa swyra&y czci 4 zau­
fania, oczekując od -nowego rządu ńmiaitoj im- 
Cjurtywy, niewzruszonej wytrwabaści W -abionia 
naszveh granic i ówiętych praw juwrodu, a c z  
stoaaw?zego, męskiego -działamh. łdorowsjieg-o 
poczuciem oćLiaowiedzurl-uciści wobec narodu i 
jęgo przy,szłości.

Bolskic I'a«-. Dom-olcrt^tyczne u.yrwża pqze 
-ipriianie, że atie 9 łowami i ozuzemi obieunicani^ 
lecz tj lko n  zunmem, ro-zważnem a- stonowozam 
po.s.i,ę|>owanican za-beapieczyć moimi podsmAy 
santodzic-biego bytu i iw.wojti paiiaitri-a. (polskie­
go.

III. F. T  D. wyraża ąnzckonmie, że .umio 
jętiiic pizoprowaJdizoiia niomokr.ityzaoya. spobj. 
czeńsfcw i państw curiOipcjskich do-puowadri 7 
czasem Ao zwyc-ię-twa- wiYkicb zasad rów no 
ści, sprawiedliwości i  toleraacyi, tak spdlŚW oj, 
jak  naatodowej v.e i\Kz\’iśt.ki,cli kra;jacli, dotknię- 
tych iklę.-ką. i s-załeon 'Wojr.y i spowoduje -zanik 
cbom*bl i.wego, -a <łła .szczęścia i kuiturj lud iko  
śoi zgubut-.go szowinizmu -paiistwowego i ataro 
ilow-ega, który wywełuje tylko wzajemiiią nie­
nawiść 1 bezcelowe a niszeżące wszj-stkkh ?ar 
równo walki.

Ksła poiiKis ujofct: k,r. Entim
WieJeń. 23 lewietnia. 

’Vczoraj o gadzinie 11 p-zod pełudniem od­
była się dwmgóJairma fcen-fereneya, w któroj 
wzięli iiiMał Adam lir. Tarnawski, urzędujący 
iriccprczct? Kola pólski-ego, Dftapiński i -posło- 
nae Gorm-am, Bauch, SteluLiiauis, Torti 1 i \Frób(d. 
Przcprowa/Jbono dłuis-za dvskł«sjrę na tomat sto 
runku Kuła p-.dskiego do ewu-ego ministra, spraw 
zagraalaznych. lYynild -dyiskuBya, -w której 
wzięli udział przedstawiciele wszystkich stiwm- 
nictw Kola, av ogólnych zarysach dadzą się stre­
ścić w  stTvierctec.nu, że Koło poi ikie wobec no  
wego ministra na razie inasi zająć stonc-u» 
wye-ZLTKu.-ąee. *V«.zy»oy jj(rzcr n^nawideło Kuta 
p-aó<kreśhdi z n-.-iuiskicun, że Koto -Łnva stano  
w»c®o J i-zy swoich -znaoiych postulatach 11 i e- 
p-o d z i e l n o ś c i  K r ó l e s t w a ,  a i e n o -  
d z i e l n o ś c i  G a  ł i c y  i, -p r zy w  r ó c e n i a 

ru -n iic  C h e ł  m sacY zy  a  u  v, które to 
pctfelaty tworzą przesłankę austro-polskiegc, 
irawiązaima, kwestyi pokiriej. Jeżeli te r . Bu 
r a p  okaże dobrą aychio i niezachwianą chęć dc 
uim>żlhvienia spełnienia tycłi postulatów, te  
może ł‘Lozyć na poparcie ro i alków. Ja k  długo )©- 
dcuk F-ofetey me będą w poeiiadoaiiiu uroczą suO* 
go i ozozeregp Eupcwaiteda, że ai»nib=te-rstw& 
spław zagranicznych szczerze i praw-dateje dą. 
żyć.będizie do tokieg<j rozwiazanaa km-estyi pol- 
Idc-j, łctóreby mogło zaćLo-w odic Polaków, i jak  

długo Polacy uie nabiioirą tego pra* k-oinaaiiń-, tok 
d ł u g o  r o p r o i e n t a c j  a  p o l s k a  m u ­
s i  w y t r w a ć  p r z y  s w io jo j  o b e c u o - j  
p o  h t  a  w  i o.

Aterm hr. Tarn-owskt wczoraj 5)0 pokidanu 
-ou-był kenferóncyę z ministrem spTaw zagrani­
cznych, Ijoj. Burbmiom.

ZP;!. Tjsajzystaa rcmaKrafsczrssss
Lwów, 23 kw iofcuL. 

Dnia 20 tom. odbyto się m  Lwcw.ic po ie- 
drzmió WydiziaR Polsldcygó Tow-srzy-aLwa Dc- 
niakraty 7z.n<iyo. na itórani uchwali n-o n istęjzu- 
ją-ce rezoł.u-cye:

I. »PoMde To w. Dcmokrn-f .yozue t  we I mro­
wie wyraża Ma dzieję, że t e  J o  pokkie, niezrar 
/io-ne ddfetępabwemi gnup opozycyiinyich o l̂ 'zasa­
dy jedności n.irodovvej, puowadzić odtąd będzie 
i& śuiasu-amą celu stamawcz<tócią politykę ua- 
rocktwą. peluą cz-ujności, inieyo tywy i rozwagi. 
l»tteoMtojąe przytem. w por-oz nnieciiti z reprezeu- 
Gwyaird innych dzielnic Polak'

31. .\ov,'crmi rządowi Królestwa Polskiego, 
kuky  w chwili nioznńewme groźnej silną dłonią 
uchwyci! ster sr.-raw namodówych, aby mima

Rozruchy w Krakowie.
j  *  (Teiwfocetłi i

Wiedeń, 23 k .vietnia.
Prasa wiedeńska, ~ donasfac rw obs-ze-anych 

korespoindencraMli -(r-noz^n-łmc 1 >antiżydów- 
skich* -w Krakowie, -podaje rozmaite, 1 md-enr 
eyjn-e, pssąwaóało zTiiyślono szczegóły. 1 aifc 
donosi >Frr.mden-Blatit.« między inn-eoni, ve  »w 
ekscesach brali udział głów nie legioniści, stu- 
idemci i kolejauzep wfeiidze be.z2>iecżeńśt:wa zaś 
nio -nystęp^owały wcale vi' obronie żydów. \M 
calem mieście bitó szyby w domach żydow- 
skirh; wiele 'cusób jzraMiono-,-.

Tusse) Fremden-BJaito: > Ratewano
ty .s.v ćrpy żydowskie, sklepów -chnzescijulh 
łkńrfi nie liźnięto. Już ró samo świad^rzy o tern, 
że au-e "CliOidr.iki o  żaulne ekscesy, lecz o pogro­
my na wzór rosyjski w ęraroidanwean togo sło­
wa -/inaczeniu. VV środę odbyło się Ł.groaniad3.e- 
n.ie ludności żydowskiej, na którean zaprotesto­
wana przeciw bierności połwyi i -zorganiaowa 
-o sranoobronę*:.

Podobno opisy wpogromów fasaŁo^włacło 
przynoszą inno dzienniki wiedeńskie.

W chwili, kiedy w mieście jotrzeba było oddzto- 
1> wania prasy iniojsccw ej na opinie publiezną, skrę­
powała cenzura swobodę słowa drukowanego, Ale, 
gdy nastał spokój, pozwala się prasie niemieckiej 
na tendencyjne przedstawianie wypadków, ysodczas 
gdy pra 4L mi ojm« w a  głosu nadal zabrać nie może.

iTragtdufi bycntiits* z Rriiesiwj
Przed paru dnńinu donieśliśmy, o ukaizaniu 

cię we Lwowie t. zw. ,.b 'eżcńców  — mieszkań­
ców Królestwa Pob kiego, którzy w swoim cza­
sie. w okresie ofenzy wy niemieckiej, uypylz-tii 
przez ustępujących ltosyon ze swych siedztó, 
musieli uchodzić na wschód, póz ostawiając ro­
dzinną ziem;ę i mienie, u śród pze . ć najcięż- 
szych. Osiedli oni t j iroceafcowu w -różnych guber­
niach Itasyi, gdzie również dola ich lekka nie 
byia. To też obecnie, gily wojska niemieckie i 
auWiynckie pi..sunęły się tak daleko w głąb Ri> 
ąyii, ludzie ci skic rzy-Sual' z pieaw szej nudai-za- 
jąoej ;ię, a  pomyślnej, jak un tsię zda.walo, sąv> 
sobności [k>v, rotu w strony -ojczyste i ruszyli -na 
7-wbód. Jedny m z  etapów tej it-c-mlgracyi Po- 
lakńw 7. Królestwa „bieżeńcó\v“ jest Lwów, 
gdzi? zairzynnarai przez władze wbjskowe i u- 
mieszezeni w ktoeriTach barakowych na W uke, 
przebywają już «d  y^aru tygodni, przechodząc 
znowu bardzo «-i< zkie koltjc. „KuTyerzo 
Lwowskim” taki wymowny znajdujemy opi'9 
ipb obecnego położenia i trugedyi.

■Od szeregu dni siłują się jarzez mćasto nsteas 
grupy7 ludzi, raczej do ciem łud-zkieh petob-

mit p o i s m
(Koroip

i i i  w  ‘
»N. Reformy.).

L ó d ź, av kwietniu. 
KeeSan teatralny w Lodzi kończy’ się^ ayc-zo- 

feijiej, njiż \r-z(.f]7.;c im.]-/.ej. bo jttź 15 m. ,.c ,; z 
którym -to dniem w. gasaią artystom kontrakty, 
e dyiskeyą, ^ dyrekcy-i z Towaâ żyS-t-M'ó® tcaltlrai- 
in m. ta®, żei już się ma u nao ku Iconoowt sc- 
Eonu, świadczą występy gościnne.

Zaiczęfy się one u nas gościną Z e 1 vi G r 
l c * a ) który z dawmych czasów ppżostowil 

r c k t^  K. jl0^  PaR15 ć, jako b. dy-

wo&e. na scenę łódzką: „Urzędniczkę poczt,ową“ j ^ yvio. ego ,epartoam wyHljawIarw) -Jlam-le 
* Na lYystaiwienóe większej JScabyj'®* 1 "ńbojcow«, Bikl ez -I>ziady«, iKoróy
yiztulc, jafc z początou plaiuo-wan-o, nio staJczy |iia«, »N'OC tebajstiLaw^ i >IVe-sele«.
0 oizasu, gd_vż -zesipół łódzki wybrać się mu?'.d ''b-d ależe teatr łódzki swoją wła™ią premie-

w tournee ariy-Mtye-zuie na prowincję z obiema 
tema eatukanu i ze ^Ślubami pa)ni'eńi&kiemi«, w

t k a  lofi-cl

Tkt ar 1 pami ęć,  jako b. d> 
■”tórvch 1 ,f tez fkch sześć wieczorów, i
imlioMie, ,‘8?° "r i »roaizcn;u«, były jedną nmprze-

nmlifOinie

^ycie, -litóre Zelwerowiczwnióćł na scenę, ud-zie-lim s- „ , .
Ićd-zikieinLi, umiejętnie iiadaż^-, Z -iospołow, 
ort.ystymznem odtwarzaniu

Drugi

umiejętnie Zdążającem u 
u  odtwarzaniu ról. 

z rzędu »wystepowicz-r: Jc-i

letc rycn róv.mież gra Les zezy liski.
t o  L t  Jzi tymczasem miała przybyć o -p e re -

e
fcie-m

. - .......   paisejr.otrtiot-jIX!s?Sh “ wyhWrt ►
Ka p-óczątek maja- zaip jwiedżaaiuo sa wrateuy

J u ito is^y ltś-t ęp-ow  K k io g  i0i te Warliaay.w 
a podobna t d w  Ii emy S o 1 s k  i e j - G r  o a s o  
r.OAcej. '-to teafc w:ięc woEmalcaaia pud k<* 
nie-c sozęnu teata+alnego, ł / d ź  nic będzc  mogła 
się s k a r t  c. , . .

Nic bi'akło go także i w ciągu sezonu. Dy- 
za nim w 4'ckPyu w (tóohach p. S t a- n i1 s . w  3 k i e g o  i 

F r ę c z  K o w s k i e g  o dokładała w:ełkicb sił, 
aDyLuizystkic działy twórczości .-vcenicznej by-

, 4  c * j  »S .k i, p-rzynitel ze sobą tylko u ^  ]y k ó S o  aAvzględm.me,

rę Kilciilłią: wziukę t?ut̂  ,asej literatki W tipwaw. 
e-kioj, p. k »r;uteusz Kościuszfiro«, o której swe­
go craastu dai-aniy etezerniejszy feljetom.

W ślad za Wansaawą nkbzały się u nas ró­
wnież! tamtejsze pi emiery: ^.Na aprzedaż* J. \ .  
Hertzsi (pod.vu OTCCZoraidi %ewzła z afiyza) —- 
>-K'i.mst.yDUcyâ  B trórezyiiskicgo (nie umiej 
razy grana- niż w lYarazuwie) - »Ght®0C«, St- 
II1 v,y’wetazewski < g< ► • ^

W-zJnaaeiany był FrcDo, Bałucki, Pr-zybj Iśki, 
ZaloMuki i śnwzi, aie licząc *-,ałrgo szeregu utwo­
rów ttumaczbnych wznowień i pre-msier, w k tó­
rych wystawieniu paię 13zy nawet tea-tr łódzki 
ubity! sceny warszawskie^

Pod Aitzględem wykunani-a seewicziiego zna­
lazły się konn dye, do których -znałató się ze­
spół z-upełnei dobrze zgrany — zbraddó nato­
miast takiego ko-mpleWi do dramatu, który też 
skutkiem tego rzadko ukazywał się na scenie 

l łódzkiej.

M laśe wie bówif-m do tego rodzaju ról miał można takżo peunnąć in leżeniem dwóeh su- 
teaśr tylko jednego u jkonaw cę w osobie AYa- miennyeh m-tydów. P i l a r s k i e g o  i L » r o  
i-lawa N o w a k 3 w 5 k  i e g  o i  jedną tylko 
A r k  a w i n ó w n ę, poza obu dyrektorami,
•którzy z powodu niezastąpiony ch ciLdirugiej pc-
ło-wy sozonu luk w persona-lu, musieli bardzo 
często 1 w bardzo różnych rolach uystęjiować, 
oezywróście, jak-o wytrawni arty ści, za usze z 
r a j  pełniej s-zem powodzeniem.

Z mlódrzywh sił wybiła się na. ptei'wsizy plan 
w k-ctmdjfyu p. M o r s k a ,  besz której współu- 
daitaża praiwio żadna sztuka tóę na© łdtozala — 
maiatępnl-e Iralęcka i Sokół dto. Z -tk wniejszegj 
7(-&p-cłu pa Jnicść należy 2 rę zawsze beż ziarzutn 
p-p. KI’ ńskiej, Wieize-jskicj, Bfaw-skioj, Orsotti 
i  Lichnowskiej. P. Adamówna okazała się dobrą 
wr rolach charnkterystyTJznych.

TV męskim personalu po ('dojściu Biegiuisklo- 
go do Warszawy, ro-le ich (M diii między skibie 
pp. W o s k o w s k i  i S ta s - z  o w s ik i,  z  kto- 
iyclł pierwszy miał wiły szereg bardzo szczę­
śliwych kreacyj. Ciężar ról kamicffinych spoezął 
w wypról"Ow.mj’eh rękach T n z y  w d a  r a  któ- 
lemu beikundował (dzicknie -TairtakoiwiLcz.* Ni©

w 1 c z a.
Co Mkf przyszłego sezonu teatralnego nic* się

jesaczo ustalić nie da, kto obejmie dyrokcj ę, 
podolmo jednak deryehezasewa. spółka dyrek­
cją! ua- nadal ieitniee nie będzie, a ołwj dyrek­
torzy, każdy z  osobna, a»rzakają t.ię, że nie hę 
da się ubiegać o 'eatr, jakkolwiek do zbytnich 
narzekań na Lóaź chyba nie mają powodu —- 
Trator za ich dymekcy-i wy”robil sobie s to lą ’pu- 
blitteaiose, - i  ora by ła mu wierną dość wytrwale, 
-zaw© ziłc tylko dalsze spektakle tej sam ej eafeu 
I*-1? f-dyr rówuioezesme się proaukownł się »Mr-! 
-az« „ Wacsżawy, a  publiczność epraienioaa1 łby** 
la kabaretu.

Na-odwrót też i publ.ci no.-ć mc zaprze się 
chyba wdzięczności, jalią mieć wdnna dla Teanru 
Poiskiego -za niejedną, mile spędmoiną, ehwilę w 
lei dusznej atmosferze prskaTSloc-j Imdad.

:ęv i. W.
I UW* ■■ 1 *

\
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w rosyjskich kaszkietach, czarnych ko- 
teulftcH, w obszar pa nem odzieniu, naw pół bo­
sych.. Włóką ?ię, uginają nod ciężarami wor­
ków, walizek, ilurooków, a obok nich kobiety 
5 niemowlętami na rękach, drobna i dorastająca 
dziatwa, równim  bnulina, obszarpana. bosa...

Zdawałoby się na pierwszy rzut oka, że to 
meszkaiiey jakiejś ewakuowanej wsi rosyj- 
ikif i, jednak mówią om p‘o pątsku. To rodacy 
łjasi z ziemi' Królestwa 1 dwdegc i Litwy. W 
dalekie rosyjskie kraje wyyaiala tcli wojfia je­
szcze w r. 11) 14 i następnym poniewierali sie na 
rosyjskie! ziemi, w cudzą eh izbach, żyjąc z o 
fiarności poT-kich komitetów 5 z zapomóg rzą- 
[iowyeh. Jeść mieli d‘o syta. jeno niewygoda do­
piekała im i tę.-hnsta do stron rodzinyeh szar­
pała nerwy, Z«1 .w io  im de, ze nareszcie przy­
lała oliwiła wybaw ienia. g d r  wtadze wojskowe 
hiemiecftie i amu ryaok ii . zawitawszy na ziemh 
ro&yj.-M ogłosiły, /. ..biozency'- wracać mogą 
w ftrony ojczyste, bez żadnych prao^/kod. Nie 
jeden ju żsir osiedlił i dobytek skromny zyro- 
Dtadzał, chicha miał poddostatkiem, lecz ww/.y- 
łtko porzucił. brie jak nnjiirędzej znaleźć się u 
sic-bie. Zgłosiły się tedy tiinny po przepustkę i 
puściły sie w drogę, f-traszna TO droga. Z Odesy 
łuprzuklad to Lwowa wV>kł się pociąg dziewice 
fni. W Tarnopolu j .s t  postój dla pizeprowndze- 
#ia formalności urzędowych. Podróżnreli. któ­
rzy raczej jako jeńcy są traktowani, odsyła się 
io łaźni.

Napiętnowania. godnym jest: sposób w laki 
wstępują przytem żołnierze, pilnujący podróż- 
tycli. Dzieje się to niezawodnie bez u :edzy u yż- 
Uyełi władz wciskowych i nałoży snę >podzic- 
(SLĆ. że Li drogą dostanie- się faSt poniższy do 
eh wiadomości! a w konm kwer.cyi nastąpi od- 
łOwiediu zakaz. Oto kilku żołnierzy spędziło 
h  łaźni starsze kobiety i dziewezeia, i Irasrafi sie; 
b* rozbiorąć w '••wojej olieeności. GBy nie elieia- 
ry tego uczynić, zmuszali je, grożąc przytem 
karami. O k a  z nidi udłowało uciec z łaźni, zo- 
ttały jednak pi/<-n wstrząiuane. Po wj ką­
paniu kazali żołni stanąć o-dewrzętom i fco- 
>if-tom na ławka. I  i by sobie nóg nie powa­
lały h W Tarnopoh!■ d;tno tym, którzy mieli ja­
kieś naczynie, froefię czarnej kawy, inni nie do­
pali nawet takiego posiłku 

We ITrowic staje pOcing zazwyczaj w polu, 
{dała od stac ji ..1’o'cłzameze‘h Tu wysadzają 
biedaków i każą im z pakunkami maszerować 
lo miasta. Prowa Da ich do^komendy miasta, 
Ląd znowu do leoezar ną Wuko. oddalonych o 
wzeszło dwa kilometry od miasta.

.W koszarach czekają naszych rodaków nie 
bardzo miłe chwile. Przeznaezuro dla .Jdetoń- 
’ów jednopiętrowy budynek o kilkunastu po 

1 rojach. Wśród bardzo nieliygienicznyeh warun­
ków przebywać fu muszą przez pewien czas dla 
łopełniesiiajafcieliś znowu formalności i*rzećlo- 
rrydi, zanim mszy tata nsporl do Królestwa Pol­
skiego. W ciasnych .dusznych izbach, o brud­
nych posadzkach, mieści błc kilkadziesiąt osób; 
kobiety, dzieci, dziewczęta i mężczyźmi, wszyąt- 
ro razem siedzi na podłodze lub leży pokotem, 
krając garść wiórów pod bokiem j głową. Pcheł 
;u i innego- robactwa mnóstwo.

Oprócz polskich, są między „bieżeńcami11 i 
t> dowakm rodziny 7, Królestwa Polskiego i ru­
scy chłop’ i  Galicji. We środę wieczorem rwy- 
sei'towaao‘! k ilim u 5tu włościan, Rusinów’ z Ga- 
hryi- którym kazano wracać do wsi. Zabrali fc-h 
przed dwoma Tub trzema laty ze sobą kozacy, 
a prze by w- .li dokąd przeważne, na Ro-łolu i kun 
pralce wali na roli. Wśród ..wysiorfowmnych1 był 
pewien. młody chłop z żoną, trzymającą, jedno­
roczne dziecko na rę.. e i z dwojgiem małwch 
dzieci. Mieli z sobą cały dobytek z tułaczki:

w l i i e & s f c s .
Wiedeń, 22 kwietnia. 

(Złudzenia ukraińskie. — dania wieprzowina. —- 
Karty na cygara, i papierosy. — śmiertelność w 

Wiedniu. — Girard*).
(x) Rozmaito, bardzo górnolotne nastroje pośród 

ludności w iedeńskiej, mijają bardzo szybko pod 
wpływem twardej rzeczywistości. Nad wszyatkictfi 
paru ją troski aprjwisneyjne. Te kumy towarzyszą 
każdemu przez cary dzień i trapią go często w 
snach nocnych. Na minorowy ton była też nastro­
jona mowa, którą burmistrz Wehkirehner wygłosił 
na zgrom ad/.unit wyborców’ w dzielnicy JosefctstU. 
W sprawach żywnościowych — mówił burmistrz —
• pełniły się obawy gminy i ludność musi przygoto­
wać się n i  jak największe ofiary. ■ Z Węgier nie 
przychodzą zapasy w spodziewanych ilościach, a 
gity Budapeszt rna biały cłdeb. Wiedeńczyk musi 
obchodzić się kukurudzianym. (Kraków i tego nie­
ma. U. R.). Zawiodła także Ukraina i pozostają tyl­
ko Niemcy, którzy — jak się spodziewa dr Weis-1 
Idrchner — pospieszą Ansttryi z pomocą żywno­
ściową-

Nie wiemy, czj’ wystarczającą pociechą dla Wie 
deue/Nków był jii T.rszy transport ukraińskiej...'
cebuli, którą sprzedawana w sobotę. Kontyngenty

pował dotąd w utworze Raymunda: >Cbłop panem 
milionowym*.

Girardi był niezaprzeczenie wielkim talentem, ale 
brakowało mu kulimy artystycznej. Jeden z najpo­
ważniejszych dzienników nazwał go *Nsiurgenie«. 
Cała prasa wiedeńska poświecą mu ogromne wspo 
ronienia, jak gdyby umarła jakaś wielkość narodo­
wa. Rzec.z prosu. Giraidi był ulubieńcem Wiednia. 
Można w Wiedniu nie znać Goethego — powiada 
z przekąsem jeden z dzienników berlińskich — ale 
nie Girardikgo. Wiedeń nwisi mieć swoich bożków
t—wg— Bi !■ Hjiir '~n~r~i iśzag&&ms2Km awjgB

K ro n ik a , "j
Kraków, 23 kwietnia.

O POMOC DLA NAJBIEDNIEJSZEJ LCD
NOŚCI Dni,a 22 b. rn na zebraniu obywatel- 
fekiem, odbytem, w, sali Rady powiatowej, ln /y  
udziale repie zenUrtow wszystkich sfcT miasta, 
za wiązał się Komitet d, raźnej pomocy dla bie­
dny cl, miasta Ki-aikowa“.

Komitet len w porozumieniu z miarodajnymi 
czynnikami ęozwinic natychmiastową dzialal- 

w klorunku uzyskania śn

Wtorek, kwietnia 1918.

móał dwie zonjy jedna w Czechach, drugą w Dę
Imilrił/>K 7! tw io ł tva A A ni a , A id -  ̂  _ i

.1

noaó w  JaoiuiiKU uzyanam a sr< . no w zywuosc-i
, .  i dla. najbiedniejszej ludności mńuta, na dni naj-iiicro^aciizny, przozruczono dla V\ uedma, poszły na j ; J

użytek wojska-. Po interwencji powołanych czynni- j > x t Tr T/nATr t r A t l - mrtltT
ków, o d la n o  m ałą ilość mc rogaci: n y  na użytek lu- L  J* , V  A V*
dności cywilnej głównie m  prze,lmieśeiai?h. Sprze- o/KOL \V \ZSZ\CH . DossOTaeiniecyv.Une.i giowme na j)rzeuimeseiat?U. 8j 
dawano na karty po pól kilograma w cenie 3 koron 
SO halerzy.

wydziału r.iakowfekicgo Kola odbędzie się we 
środę dnu 24 b. m. o godzinie 7-ej wieczorean.

tr
dcń 
miej.- 
la 
k
l ł.o i zgonow, a w’ roku lu la tylko 15.28. \'v picr _
wszyni tygodniu bieżącego miesiąca na 1.000 ir»  ' sprawia honoraiyów w* zalrlaJach prywa-tnycli. 
srkańców było 22.1 zgp»ów, w‘drugim tygódakr C.donków komisW na 1 > posiedzenie s:c w- 
23.1. Ten objaw ujemny sianie się tom clotkliw- prałw.a.
szjm, jeżeli zważymy, że róirnocześme zmniejsza' KONCERT BURMESTKA. Program ko-ncciiii 
się liczba- narodzin, ‘w  roku 1909 b\]o na 1.000 Wr .rmr:nesh*a. k tón ’ odbiuDio s?( we czwart k-

bnikach. Z każdą 7  nich miał po 4 dzieci? Koszm 
uJrzymania tak  licznej rodziny skłoniły go -w 
pierwszym rzodzie do fałszowania bfinknotow.

KRADZIEŻ BYCZKa . Dzisiejszej noejr nie­
znani sprawcy skradł' ze stajni przjr ulicy K a ­
szowskiej 18 w Podgórzu Wl/iścieu łowi cegielni 
p. Smnmerowi byczka wartości 500 K. Złodzie­
je odbił' H klke i nieespost-rzeżeni prżcz nikogo 
naprowadzali łup ze stajni, nabierając dodatko­
wo 8 kury, które uśmiercili na mięjcu.

KOMISY A' REGULACYI RZEK GALICY J- 
SKICH. We c-zwartek dnia 25 h. m o godzinie 
10raro odbędzie się we Lwbwio posieilzenie Ko- 
W  rcguŁa,cyi: rzok, w sali posiedzeń namiesi- 
Metwa i ul poiriedziałku dnia 22 b. m, obraduje 
vom..tet techhtozny, który przygotuje matem"]

|ntt posiedzenie feknnśsyi.

^  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .

n ^ 2 ? W^ ZAN!l5' RADY MIEJSK. W KIEL-
, }Y»«5Ąaw.słti“ donosi: Stosownie
do rozpojządzwnia lubelskiego gein. gubernator- 
st.wa, rozwiązano Ra.lę miejską i mngistrat w 
' i d '* ' ;  i . , J;uo^ n.utj wy podbno, iż,samorząd

kKieela nie stosou sfę do rozpoTŁąibieii władz. !'»'-yahaza o-irzyniujcniy nas-tępujace infomw^Te: 
Okupacyjnych, a nau t po p-okoj,, brzeskim ze-' Z Ogólnej iiczby in-terii-owaurch w tym o-ho- 
nyał stosunki z whiJzam,. kie- legionistów (lthiO żołnierzy i 15 oSteerówj

V obeaiwj chwili więc- samorząd poelariają j OdeKSn 12 bm.■* - *_ v w 5 transpoo łach 1200

du polśkiego. Na tern stanowisku stoją zresztą 
i inne oboz.u pohtymzne Królestwa.

Można, t  ięc oezn-ki waćr ?r> pierwsze i najisto 
mejsze zadanie Rady 8tanti, opracowanie i'
3 ' al6i lie. onl-vmievi wy-borczej dła Sejani, 

ą * a e  się będzie be2 tarć u'nwnętrzuych w 
łame tc-g0 olała prawodawczego-.

W sprawio w o j s k o w e j  obiegają od kil- 
• ’ <JJ1L I10Tło,iJ«-.mi/jiY)Zmaitez&. Htwieuożmy 

w.ęc, na zasadzie informacyi żrodłowreb — 
z-e Rad,a. ministrów sprawą tą ostatu-iemi c tm y  

oUok kwesty i organizacyi przejmowania act 
jiunistrcyi krajowej — * a .i m u j e s i e  b a r- 
d z o w s z e c n « tr o n n i e. . 17ie 
oywane jest powolanie przez Rade Regencwjna 
■— ?M kon-tfasygnae-yę rządu — do ezm-eo-óiż 
uoj-ką pofelawg# rocznika 1897. Ma ło nastąpić 
jeszcze p m d  ziwołaniom Rady Stanu, a wiec w 
pierwszych dniach maja. Techniczną s ln n ą  po- 
boru, k'mrowJać maja polskie władze woj-kowc-

2: efcwti lejtonistDw e BustyeUszn.
Z obozu internowamych legionistów w Ba-

w okupaeyi austryra-ckiej tylko Radom i Piotr ­
ków. i i u

NAPAD BANDYCKI. D-zienmAi r f ^ a w s S ie

żołnierzy i 4 oficerowie a miaoiuwicie nor. Ru- 
minsld. 1 p. i&rt.. .odpor. Cplebek, 1 p. art.j 
podpor. Głogo-wiecki, 1 chor. dr Wiłozyńsikt

Junoszą: Do d-wóru wdaścieie-Ia mająikn Sniadka ’ (ewid. w J'>io.i ckowie). Na-dępny trainsport od 
pod Bodzentynem, p. Józefa Skonipskiegn. -iiod-d '  •we środę 24 Pm. Transport, ten 
wtargnęło o ogdzinie 8 wiec zoom Kiku bandy- "bejinuwuć będzie około ‘370 żołnierzy. p onad*(f* Ałt* i łt, t-. 1 *, r ■ r Tl T ł .fow, ufebrojonych w n-u olweiT i szl\ loir. W ja-lO lin  in.! 21. • „ t • ,

redbdffi. Kraków miał w ostairdm tygodnr.i mra-ca nvni: }vonc<??! R Piit. 31 a) Luz1!: T-‘obcstiiiumc, 
29.3 zgonów na tysiąc, Lwów 22.9, Praga 30.5, Grac l'> Cz- knu ki- IVIvf: Parafraza z ..17” y  Onegi- 
aż 40.6. Narodzin miał Kraków Jl.9, Im ów 10.5, "ia. 4) a) TTariidęl-Kunnceter: Arjoso, b) Dussck- 
rrzyczem w obu miastach nie wliczono narodzin > Burmeister: Menuet, c) Efayda-Bnnne*ter: Me- 
rdeżywych. nuct, d) Jfairtini-Burmęster: Monuct, e) Burme-

Przejdźmy do rzeczy mniej smutnych, acz nie we- der: Serenada, f) Sarasate: Cygańsłde med®-
solych dla bardzo wieki oaób obojga pk-i i rozmaite- dye. NT. 3 programu wykona jiauisfta ErncryJ.
go wieku. Oto ma się już we wtorek pojawić roz- 
pr-iządzenio rządowm, zaprow adzające karty legity­
macyjne ulu palatzów, ufrawniające do poboru pe­
wnej ilości cygar i papierosów’ w w yznaczonych tra­
fikach. A więc karty tytoniowe przy systemie lejo- 
n owa ni;). Karty tytoniowe mają otrzymywać męź- 
czy/ai. począwszy od 18 roku życia. Trafiki poza 
Ilością wyrobów1 tytoniowych, obliczoną wedle kart, 
będą otrzymywać pcw ne ilości do wolnej sprzedaży. 
Gtóż z togo kontyngentu będą mogły kupować cy­
gara i papierosy takie kobiety. Niektóre pisma do­
noszą, że karty tytoniowe zostaną z,aprowadzono

Kris, akompaniujący artyście. Bilety sprzedaje 
kasa w sklepie Gazowni miejskiej.

ODCZYT O PRAWACH OBYWATELSKICH 
DLA KOBIET. Zapowdodziainy odczyt x. Jania 
Krbaiia p. t.: , 0  prawa, obywatelskie dla ko- 
b 'et“ odbędzie się dziś We wTorek 23 b m, o g o  
dziiuie wpół do siódmej wieczÓY w sali Koperni­
ka Col. raov. Uniw. Jag. Wstęp t  K, dla. mlo- 
d&ieży kształcącej sic 50 h. Dochód na cele o- 
pioki nad dziewczętami Za-rohkująceini.

Z SALI SADOWEJ. Pod przewodnictwem 
radcy Franica rozpoczęła się dzisiaj rozprawa

dopiero za kilkanaście dni, poprzednio bowiem siu- orzed trybunałem sądu przysięgłym li w Krako- 
?7.ą być załatwione rozineite sprswryr adndn;stracyj- wk? przeciwko 52-letniemu Józefowi Glowaddo-
i o. liczbę palących oldiczają w Austryi na sześć mi- mu z Chromowa, loskaiionemu o zbrodnię mor- 
li( nów.

O śtTri-rui CVirra"di’e g o  d o n ió s ł w um  to le g ram .
Umarł ulubieniec publirzn-oAei wirdejisl’iej. Kapelu­
sze Gira.’dlVgo nosili ej uawpt, którzy o Girardim 
rdc me wiedzieli. Syn ślusarza w Gracu odbył prak­
tykę w ojcowskim warsztacie i, wedle przepisów, 
:•-wyzwolił się* na czeladnika, zyskując prawo do 
tytułu >pan*. Jako czeladni!’ występował namiętnie 
na sernm amatorskiej w każdą rred/.irle, poczem

trzy w-oKki naia/ldwar e k ‘tafla mi, chlebein. o -! wracał do warsztatu. Pewnego razu — jak sam opo- 
tlŁiezą, bielizną i t. p. M erki wyeiąt ęti z ko- 'wnadał — rzekł Girardi do swojej matki:
szar na. ulice i  tu suanoli hczriulni. Chłop mógł 
wziąć na plecy najwyżej jeden worek, żona o- 
barczona była dziećmi. pozocf,n!y (pVa worki i 
kUka mu:oj?zy’ch to botków. ..Pos-zczoż nas tu 
iveły, rzy ne iipsze bido piwlyt-y nas z Jbmopo- 
la do doma“, biadała chłopka. — A skipi że wy 
matko? —• zagadnął puszący, te .słowa. pid 
D c i T ż a r — bziiniula odpowutuD.. „Jakżeż id- 
bic dacie radę biedacy?" — z-apjiąl dalej. „A 
bo, ja m aja, ncj muż ido jon izwo zczyka...1- I 
po-zedł mąż 'zidcic jakiejś fury. Noe już zapa­
dała, clitód wzmaga! się, a nicszez.ęSliwa IcoPip- 
cina na próżno wyglądała męża, .-tojąe nad wor- 
ku n ', na ktćuych usnęła dziatwa’,' otulona w 
Jłiusty i kożuchy...

W koszarach na W uke ąibywal ..pian Zugs- 
Fiiliusr1 a i do zmit rzdiu nazwiska J.ueżeneów"1. 
T sopn toszał dzii dziniec, a zaroiło się w dusz­
nych izbach koszarowych. Pokotem pokładli się 
,.bieżeiicy“ «J*fc sń^bie i usnęli enem twardym, 
na fwardein poi-hmiu... Nazajidrz czekała ich 
piesza we łrówka do komendy ,niasta. a stad na 
ttworsee i jawda do Król. Polskiego. , By te 
jak najprędzej u ciebie — mówul ten i ów. niecił­
by postne kartofle, prayszło jeść. byle u siebie'. 
„Byle jak najprędzej wydobyć się z tej niewoli" 
— new il uiny..

— M.itlo! Wstępuje do teatni
•— Idź da 'hrabia! — odparła matka.
Jakoż 'Ksundl* (Aleksamia-C poszedł do *priw- 

dziw-ego* teatru w Rcgatcu-SJatinie (RoMtsch- 
.Sauethi imn), małej miejscowości kąpielowej w Sty- 
rvi. (Trzymał miesięczną gażę w kwocie 30 reń­
skich. Potem przeniósł się do toatru w Krems, gdzie 
grał S-ptłgsib.rrga w » Z b ó je ac h « . Ale w y s tę p o w a ł 
wedle pourzeby w chórze op.rowj-m, wr ojiep r.kach 
i ta r s a e h .  Następne doetał sic  do teatru .w Karlsbs- 
dzie, a stąd powędrował do Dclii. Tu śpiewał małe 
partye opero*krw-p. Przeniósł sie wkrótce do Salc- 
burga, gdzie śpiewał jednego wiedzom we »Flecic 
znez-arowanym*, drugiego grał w ^Proboszczu 
:: Kkclifeld*. ____ . .

W r. 1871, jako dwud/Jestolctui uicżczę zna, do­
stał się do nbis*«isjąoego już dmiaj »Tuc:blaub?n- 
tlieater* w Wiedniu. Tu wybijał się powoli Girardi, 
jako drastyczny komik w' fprsacli. W roku 1874 
dostał się do teatru nad Wiedenką (»Theater an der 
Wleac), w którum J rólow ał Jan Strauss. Rozpoczę­
ła się świetna karyera op-wetl.owa Glrardfego. —- 
Stał się szytiko ulubieńcem publiczności wiedeń­
skiej. W ostatnich latach powrócił Girardi do farsy 
i sztuki ludowej w teatrze imienia Ruinuinda i w 
Teatrze Ludówwm. Pracz szereg lat dawał gościnne 
występy, aż wreszcie dostał się do klasycznej świą­
tyni sztuki teatralnej *Rurgtheafer«, gdzie wystę-

przeciw uzbrojonYin nie nmgło być mowy. n*n- 
dyci zrabowali p. Skorupskicnin IfiRO koron, k?.
Aiiaifis-kienm Giy!) kor., 209 rh. i contiy zegai :-kj __
p. ITewskiemu 30 rb. i zloty. 7.t gartk. j Królewbaćtw
zrabowali odzież, biełiziiię. i i. d. aa sumę 20.000 1 JStoj.*? i  llu.d trahazn: kapik 
rubli. ‘ --mjjc Skarga, podip. Biis i poclpor,

RLRERTOAR TEATRU MIEJSKIEGO 
IM J. SŁOWACKIEGO.

Mo wtorek, dnii 23 b. m.: *Cyrulik sewiliki*
1’eauuiarchis'g >.

Y e środę, >Lnia 24 b. m.: »Lato« T. Rittnora.
Ŷ e Czwartek, dnia 25 b. m.: *Hłuszec< Jfrźywo- 

szewskiego.
REPERTO/J? M. TEATRU LUDOWEGO

Y’e wtorek, dnia 23 b. m.: To raz pierwszy: »Gi- 
feusz w piekle*, opera Iromiczna wr czterech aktach 
Jakoba Offenbacha.

W y n ik i w y b o r ó w  d c  R a d y  S t a n u ,
KbtepdkMeirt »Dziennoikp, Na.r.< klo- 

tobSi z #aiEjZawy ptoid datą. 19 b. m.:
Oi^kny, będące wyiiUŁem Koła Między par* . .   ,

tyjniego (»Gaaeta P-orajma* i »Ktuyei: Wa-.-saaw-liskj i Rauch. Posłowie przedstawili ayfcuaeyę w

to odejść niAją ’ oficerowie: piodpoią
r-onferko, pdjao/. Zatlolcal. chorążowie: Grof! 
'J aideu&z, Aigasinski. Sza-towski i Lrsa-kowfekl 
wszyscy z 3 pp.

Prze i kilku diiiami odeszL z Bnstyahaza 3C 
'Ołnierzy do obozu w Huszt, dokąd udaje sie taKj 

l im. yErmu-ni. ce-le.ni likwiJ'a.cyi rac-lnu/R-W 
' r w Tara^kOz aflcjŚ

An Gheliriieki-, por 
. podjp. Ruś i podpor. dr Bermaiiskr, orn2 

■l.iHaidziesięriu żołniarzy. ,
W oborać w Bustyabaza iiozoo.anie ztuom je- 

rzc-ze ć»kołe 30 ż..>łnierzy z ka. kapelanem 
Łn»M»kijTi. 'Żołnierze ci odejdą %y najbliż.=9zvTn 
czasie do Saldobosz lub Ezeklcncze.

Żołnierze, isitemłoWKei w’ Bustyakaza, pod* 
legrają liczną m i uciążliwym ograniczeniom. 
Wiaelikie konmnikn wanie się z legi oni.ua-mi jest 
wzbronione. Do zwiedzenia obozu nie d o p u ­
szczono nawet gen era U Rozwadowskiego 1 
przedstawicieli Rady Regencyjnej.

I l i  W w n w  i m .  .M
J>;*' t fTelefonem).

Wiedeń, 23 kwietnia 
W  iosfcafinioh’ dnlacli iutarweniowali w Na? 

czelnej Ikmenćfzm aamil w sprawie intemowa- 
nyjsh legion-stów posłowie: Gernm-n, Baworow-

''uno zarządziła polii-ya. na tandecie 
na ulicy Szerokiej wielka obławę. Wywołało to 
ogromny jropłoMi wśród sprzedających i kurui- 
jącj eh. Trzeba bowiem zaznaczyć, że m  tande­
cie Kazimierskiej panu jo zazwyczaj bardzo oży­
wiony handel wszystkimi możliwymi artykuła­
mi i towarami.

f a ł s z e r z e  p a p ie r o w y c h  j e d n o k o -
RONOWEK. Policya krakowska ukończyła już 
dochodzenia av sprawie szajki fałszerzy papie- 
l owych jediiokoi onowełi, których przed tygo- 
•dniem aresztów-:,.no w DębnUtach i zarządziła 
odstawienie ich do sądu. Do *ądu odstawieni 
•«os‘‘ili: Miłosław Prusa, Józef Obrząioncz z sy­
nem i córką, oraz Olga Stiasny. siostra d(;bui- 
ckiej żony Prusy. Główmy dyrektor tej dł’ukar- 
ni tj. Prusza, aczloo-lwiek Uczy dopiero 33 lada.,

w y b r a c Y c h  na p io w ’in c ,y i  c z ło u k ó w  R a d ji  S ta -  
4^ 1, ,W tua7V tmaSlcża n i e d  w u  z -rr /-iZHiio /To' 'oh o z u
aktywt-łyciznego i odgrywają w  nim rolę wy­
bitną.

K.ieapodiueittką wybory te dła na» nie są. —> 
jSlsora Wwicm zdecydowano, że połowę blisko 
Rady Stanu wybiorą Sygnf&łi powiiatoiwe, to 
■nie tilegaloi już wratpliwośei, że wynik tych wy. 
borów’ muarął wypaśli u.aogól tak, jak to się 
'Jato, z drotoesni tu i ówdaie zmii-nain-i. spown. 
doWainemi okolicizndśeiami asuteiy lokalnej. — 
Pln-ezfig‘0? Ro skład pidiily^zia^- społeczny Sej­
mików, Merotwainych i r z ą d z o  n r’ c li p r z e ­
w a ż n i e  p r z e z  N a r o d o w  a. x> < ™ &- 
k r a  C y e, e t?6ry IŁ’ \ 1̂ 111 c’v ‘ 1 Tany 'znisadlliczo 
r JmiwinT w yrik irybźwów. Być mlOŻO żc gldjyby 

łYwiNycH.::’' wykazały na prtwfnfyi
u.

ralerstwa, dokonanego na osobie Fr. Grudnia-. 
trażnika budującego się nowego szybu »Ale-

' aaniict. po.t Ohrzanowem. .Grudnia zamordo-
wano w nocy 83 wrzęsmh w  rpfet?,- ł S w ł n y  
Icziiono zwłoki z roztrzaskaną głową, zbroczone 
kiwią. Z początku podejrzywano o morderstwm 
jeńców włoskich, później poszlaki skierowały 
.się przecinko Głowackiemu, którą’ na rozprawie 
wypiera się winy.

Oskarżn prokurator dr Josse, broni adwokat 
Floryan Popici. Do rozprawa7 wezwano 17-tu 
świadlców.

WALKA Z WŁAMYWACZAMI W KRAKO­
WIE. W ostatnich dniach zarządziła polieya 
krakowska, kilkakrotnie obławy policyjne w ró­
żnych dzielnicach miasta, w czasie których are­
sztowano przeszło 100 osób, przeważnie rycerzy 
kunsztu złodziejskiego, dc-zcrteiów, wlamywa
ozów i kieszonkowców. Tmj. aresztowanych ( . *
z.jaioziono znaczną ilość skradzionych przed- sprężystość w afccyi wybój czcj, to
miotów, które odebrano i oddano p r a w n y m  w ła -  r̂ W ay śni prze-pPowadzić leszcza tkali u swoich 
śeicielom. kacndydato-w. 'A więc, nie są te wą-boiy nrośpo-

dziunką. Kołowi, które uIJadpiy ordywaeyę wy 
btfrazą do Rady Stanu, -widocznie ziależało na 
tem, aby żywioły nlaPcjUoaTO-tlenrokratyc/dia. 
dotąd tyilćo ijoiśrednio błogąec udział w płatach 
pańkwwóyeb. ^tamęly do pracy w roli ukpól- 
tWi/Pćów i  wń-p ułod; :0 wie ibA An > c h. Ti-u dno e o- 
bie wvoVc;zi'ć. flibr Wchodząc do Rady Stańu w 
Taik pwirażnei łtezbie, chwały i mogły koki na- 
rodoWcWdefTWilcrai-yozTie i ftpodu-ewnioine /. niemi 
w czacie wojny oraramWaeyę. skądinąd postę­
powe — uprawiać obatmkCyę. tsiimować Weg 
pracy. N ie  z a n o s i  s i ę  t e ż  n a  t-o. Już z 
głotów, że koła to zabi-otrą sir Iffioi pracy energi­
cznie. Akcentuje jednak pras? -ha, te  tylko 
Sejm, mający być jaknajprędzej y/wołany, iruA 
cen jetrt powziąć postanowienila; i uchwały, doty­
czą iwcrerów państwowych i1 prząsałicSk:-! m ro-

ski«), tiryumfują z wrymiliu wyiboiróiw, dopat-ru-.ńbozach miernowanye h . jak niemniej motywa, 
jfl/1 Bię w w uniku tą-ch wvbolrćw istotoejgO u. które'isipo Wodowały stanowisko Polskieg*o Kor- 
ldaldiu m. połiitycRny&li w caJytn kraju. pusu pćmłkoiwego.

♦GUteetft •Poramfa* ewoim awyeaajem >aaa-ł Posłowie otrzymali ze strony pize*Jstowi.ciela 
nełitoiwala <liai Koln Międzypartyjnego kilku,Nanazelnej Kounendy armii pod. wiećLu względa­

mi uspokajające zapewnienia.

P r z e s i le n ie  s a h l n e t s a e  n i  u & r z e c f i .
(Te!, c, k. Biura k ireip.;

BiniajJOszt, 23 kunę tina.
Według doniesienia dzienników manlstoi 

Iran dl. u S t e r e n y i  otrząrmał polecenie podję* 
cin próby utworzenia gabinetu i yj tym. wzglę­
dzie rozpocząć ma. rokowania. % przywódcami 
sti oindiicisw. Sterenyi we środę złoży spn.woziR- 
r.ie monarsze <> -n-yniśku a w y c ł i  n s / r a d .

‘ '•ry4łc>.j«,rho-̂» .*

Peiililoitj wepistł a Uliwa wyancza
(Telefonem).

Wiedeń, 23 kwratnia.
*N. W. Ta-gblatU donosi z l!udapesz'u:
Wozoirajsza, n in n if /K te c y a ’ robotników' cdby- 

łc się spokojnie. Między godz. 2 a  5 ąo połw 
dumi nie wyfzły tez gazety’. O goidz. 5 .po połu­
dniu podjęto konr.imkacyę i otwałto z p-owro- 
t m  pldopy. W fabrykaełi i wm-^rfatach robotni­
cy7 (WTaiciii do praicy dzL-ia.j.

Na zgrumadzenia.ca robotniezych urliwa-lon? 
rczolucyę, domagającą się, aby miejsce obec­
nego rządu zajął i ząd. szczera.e i życzliwie t  
sposobiony dla reformy wybo-rczej, wynlu-oaa- 
jący wSzeiide zmiany projektu reformy wybór* 
rzej, i iprzygoŁowrany nas rozwiązanie Sejmu. I

m

: .SirjliW ?£: z

Odpowiedzialny re<t#L.ton ^
M I C H A Ł 1 K O N O P I Ń S K I .

Wydawra:
R U D O L F  O S M A N .

a

r 1 3 E I . ą w
p i a ć  S i c i f p ® t s t o  b  2 

•ostu ku jo BfttTcb ituusę c h ło p c a  
■ab d z ie w c z y n y  do windy, 

mea i u

2
lo  robót lekkich potrzebne Z -fa- 
lzouia: ul. f t t .  Toaoasła M  'Biuro).

1$ Mdi

(ł)i)!i:î shdie
icb kuple ki do w Krskowie. Of«r* 
ty  pod A, E , 1 .0 0 0  do B iura
dzienników i cgłoszffń otfarYana 
Hnpezyca, Kratóvr, Jagieiloiska 7 
za ckazonioin kwitu insoratowego. 

4018 3 »

W

prem ię

H m
•% do nabycia vr band iu  A. GraT- 
.zyńekUjfO, pltun Szczepai-Sfa 1. 8, 
* j£raiu>wie. -116u X 3

Lii. piŝ ss®
ta  handel torieuBo-śniadankowT, 
inpefni# n rząd ieny . wraz t  kouce- 
iy ,  gnspoilni«-szMi« ręką, w mij- 
Uie obwodowem tra-hodniej G fli- 
«yi, zaraz przrstę.enie tli- n-ydzicr- 
tawienia lab SBrzedaaia. Zptcszenła 
łod „Niezwykła snesobnojć** przyj- 
n n je  A dm iuiitracya „N. Reform y“ .

►♦♦ą »♦♦♦❖♦< r.
377C 2 i

m sso K
można mieć przez ku j o )

7 i  i3?p, V* Iosg, %  iw , 7s M
: c k  m i  m  K k

Początek ciągnienia V- (ej k laty
infa 10 kwietaia uO 7 a t |a

gam aw iaj-o  zaraz, m ożna jeszcze 
otrzym ać l-sy  od

K n e ś ś e r a
b iura  c. k. loteryi k lasew ej.

Wiefiefi W, Zlef dofengisse 23.
Telefon aó.lOii.

3878 3 20

w ydaja obiady d la  członków, j a s  i 
u£oo, nie należący oh do .fc n  aizy- 
szeiCu. Ul. SławW wska I. 11, I  P

3350 « lo

Okitaę zarząd
a  sam oistnego U aw akta lub wdow­
ca, lub te*, s a  plebanii. B ocbts- 
kowa. Kraaow . Cl'. Putockieno 1. 7. 

4t6S 1 2

złote, wyroby r.Ttkrne, prawdziwe 
k a « ie n :e, w«ze’ki« «ntyki, kupnu 
po n a jw jiszyo li caaacli I t e ^ a r  
■uLj>'& B toiaei*, u l ,  S ła w k a ? . -
S k *  t  °!,ek m agazynu broni.

85S5 3 JO

iz r a e l i t a ,  k a w a le r ,  w o l­
n y  o d  w o js k a ,  z k i lk u  
l e t n i ą  p r a k t y k ą ,  p o ­
s z u k u je  p o s a d y .  Z g ło ­
s z e n ia :  O b s z a r  d w o r ­
s k i Ł a z y , p . O św ięe irn .

3625 2 3

Poszukują
■D leszkfcttla, tó? ■ a
pokoi B praynalożnościaini -ytL0 
c : « i r  i  lo b  wcześnisj od wyje: d ia - 

ieyc'i n o  go urządzenie objąć. -  
( ifertj do Biura dzienników i  ogH- 
szeu łfa ry a n a  Rupczyca, Kraków, 
nl. Jag iellońska 1. 7 p„d H, 
I.OCO za okazaniem  ńw itn inse 
ratoweg*. 40X7 2 3

Żelatynę
we wszelkiej ilości kupuje

f a r f ó a r n ia  „ T ę c z a “
ul. Czarnowiejska 1. 72. 

Rdl7 5 5

H to e S ^ f
'U te tifa itn y  -n-żczyzna. a odpo- 
Wiedniem i p«w *.m  r ta u o w is k b u , 
mogący zapewnić szczęście młodej, 
in te lig e s ta e j, m azykalnej l aczci- 
wej p a rn ie , p m g rie  poznać takow ą 
w *e aoh W ttrym onlalnych. Zgło­
szenia nieanenim owe poa Z Z. 100“ 
przyjm uje Admra. „N. Itefur;.

4167 ' 3

K I M  g s r t t i t f l r iw
bieli-,ny .zołowej i a lte  nUia 
n ia  db iusku  dc nprz. lania Inb do 
■■ymiany u l  prow ianty. TJ1. Za­
ciążę 1. 4, drzwi £5, *d g  3—5. 

4034 2 2

'  ‘  b Mauin |  il
u. mir Lilka dziewczynek 

Dt do lekkiej pra­
cy. i iglasz&ć ?ię codziennie od 
8 12 i 2 —6. Krowoderska 19.

4u35 4 5

h m \
lat 30 (ubecnie oficerem), wła­
ściciel średniego gospodarstwa 
roln., na stanowisku, pragnie 
poznać wykształconą pannę 
lub wdorę z odpowiednim po­
sagiem w celu matrymonial­
nym. Dyskrecya zapewniona. 
Zgłoszenia z fotografią adre- 
■■•wać: Tan Majka, Offiziers- 
dióner. ula „A. GA, k. n. k 
Res.-Spital 1, Przemyśl.

F o k o j o
a nm^blowane. — Obiedy aemowe.
Ul. Kremerowaj a 1, 14, I  piętro.

3839 3 3

s
pod Krakowem, dworek r. ogrodom 
zaraz do w ydzierżaw ienia. Wiado­
mość o i  fcodz. 3 —4 po v A , u  P- 
H e łm y  La: gie, nl. G arbarska 1. 5, 
IX piętro. !844 2 3

f® speisila
f .ite rr  traw ersy  ie ia m e , w dobrym 
s ta n i/  »raz belki drewniano. W ia- 
i o m : nl. Łobzow-tka X 8. u 
ztróiL.. 3643 6 o

Bluzki
oele-yny, płaszcz studencki w do- 
p—m stanie, do spizedania. -lica
Zirierzyniecka 1. 8, I I  p., 1 urtw i, 
n a  Drawo, w g. 4 - 6, 3870 8 3

4178

Z  Drukarni jjileraekiej w Krakowie, nl, Jagiellońska 10,
—  W  - - — ■ —

P o s z u k u je  s ię  do  k u p s a

m
w iTobrą in a i.ie . Y d ia d o m o ść : 
,,Tęcza“, C z a r n o w ie js k a  72.

3784 4 5

Dc S - la u t i e ł  d s le w c z y n k l  
fo sn  kiw ąn» in te lig en tn a  u«ob« na  
9 4 »od*łn  po połuuiiin. Zgł/szo- 
n ia  do B im a  podycyjnego, B njań  
n i e / o ,  B otel PrezdefisH  w ł ’ra- 
kowte, US '4 H 3

sprMż
sardynek, śledzi m arynowanych, 
Ogórków m usztardy, oraz cii.st en-, 
łtan rłczy ah  po najtańszych o tna* l- 
Ł e c p e iJ  l u  k s r s r o ś t ,  J ć x o ia  2,

88<J>\ 3 U

'.ano  do sprzedania, burtowmio i 
częściowo, w składzie tow arów  ga­
lan tery jnych  w .  H o r a w f ł s a  w  
i t r a k o w i a ,  u1 (hetlaw ska i. 46.

37 38 3 6 ,

RQb0tnlKĆ(9
k w a l i f ik o w a n y c h ,  ś lu s a r z y  « a  
s z y n o w y c h , k o w a l i ,  g ia e ró w  
i s to la r z y ,  tu d z ie ż  ro D o tm k ó w , 
w z g lę d n ie  r o b o tn ie  m e k w a l i f i -  
k u w a n y c h  p o s z u k u je  f a h r y k r  

<ikaszyi< m laicZjCb
Zgłoszenia rrzr^nie Cysr- 

d y k a t r* iś* ttsy , . urziket?, 
pl. Szczepański 6. 38X4 2 a

Ofliadij d«sc
•  r  dać  S  2-30. CJ Cłołębia 1- 
I piętro. W aoonamencis opi3t 

2853 1!

Renu
używane, w dobrym rtaniu , kupuJt 
po n a jw y iszy -h  ćsnacli fabryk*
„ lsk r^ “, Kruko“i nl. Łobzowska 6

iińiO 3 7

S z o r i c *
mało n ly w a n r a a  jłd n o g c  lub n t 
paro koni p«/oao-ok na  jednego ko­
n ia, n a  oknoin, do si-ruada-
nia. Vfiaaou»ść w pracowni ry. 
m arskiej, ] r z r  »L T ad. Knsc.uszki 
1. 14. Uł XIX. 4005 a Ł

D e  n i o a w ^ s i i a
i napraw y, a  t a t t s  i nowe nbra­
n ia  przyjm ni* J .  l u p r l .  roić. 
S k ałeczm  5, I I  p. 3852 3 3

DOM
9 u b ik ac ji, s par**l% budowI*®łi 
430 flniiHi, p rsy  ul. C ta rn o w i* !^1®) 
•p rioda  t a  75.000 K firm a WoP' 
ski, Biuro kupna i 
ności, nl. Szeweka i. ^ ^

.Rwdca drukarni L- K. dńr&ki


